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Ciepło
W' -nacznei części Polski byio wczo 

rai sloncczń.e i cicho. Częściowo po­
chmurno oylo jeszcze w dzielnicach 
wschoan.cn środkowych i północno- 
wsenoamen.

Te.nperatura o godz. 7 wahała się 
od -—3 st. na wschodzie ziemi wileń­
skiej du pius 4 st. nad morzem, na 
Śląsku i Wołyniu; na Pokuciu wyno­
siła 7 st.

Drobne opady w  ciąg" doby ubieg­
łej ogarnęły częściowo Polesie 1 W i­
leńskie. *

Grubość szaty śnieżnej na terenacłi 
górskich wynosi: 21 cm. w Bukow­
nie, do 48 cm. w Krynicy, 6ł cm. przy 
Morskiem Oku. 65 cm. na Hak Gąsie­
nicowej. 25 cm. w Siankacn i ślad w 
Worochcie.

Przewidywany przeoieg pogody oo 
połuanu dzisiejszego: naogół pogoda 
słoneczna o nieco wiekszem zachmu­
rzeniu w  dzielnicach północnych. Cic-

Ubój rytualny

N i t  je s t p r z e p is e m  r e lig ijn y m
Rezolucje do władz o camowite zniesienie u d o ju  ry tu a ln e g o

W oniu wczorajszym , w sali T o ­
w arzystw a H ig ien icznego  (K a ro  
wa 31) odbył się odczyt o uboju 
rytualnym, zorgan izow any przez 
Tow . Opieki nad Zw ierzętam i R 
P., składający się z dwóch części. 
Słowo wstępne w ypow iedzia ł w i­
ceprezes Tow ,, p. Idzikowski. W  
p ierw szej części ks. p ra ła t dr. St 
Trzeciak , jeden z najw iększych 
znawców talmudu w Polsce, o- 
śwuetiił ubój rytualny od strony 
wskazań b ib lji i talmuóu. W sta­
rannie opracowunym  re ferac ie  
swym, ks. T rzec iak  zb ija ł kolejno 
cytatam i z b ib lji i talmudu, jtd en  
z najpow ażn iejszych  argum entów, 
którym  w alczą  żydzi, dla u trzy­
mania antyhum anitarnego uboju 
rytualnego, m ianow icie m otyw  re­
lig ijn y .

P re legen t dowiódł, że ten System 
zab ijan ia  jes t zabytkiem  barba­
rzyństwa arcnaistyeznych czasów-, 
nie m ających żadnego potw ierdzę 
nia w  przepisach re lig ijn ych  wy- 

, znan.a mojżeszow'ego, bowiem  
I prawo M ojżesza było w łaściw ie

"to Na północy umiarkowane, P °za -, . „ nł,A A zw ierzętam i
tem słane wiatry południowo-zachód- | e wjZii opieKą nad Z w i e  z t  ;ami 
ni*. Dow iódł również, że rzezacy, po­

b iera jący  wygórowana w ynagro­
dzenie, dochodzące na teren ie 
rzeźni w arszaw sk iej do 1.000 zl. 
m iesięcznic, nie są bynajm niej 
służbą duchowną, g d jż  rzezakiem  
może byc każdy żyd Po obszer- 
nem i w yczerpu jącem  um otywo­
waniu tej tezy, mówca zaapelo­
wał do całego społeczeństwa, bez 
względu na wyznanie, by zgodnie 
wypow iedzia ło się przeciwko ubo 
jow i rytualnemu, będącemu hań­
bą ku lturalnego społeczeństwa, 
zw łaszcza, że we wszystkich kra­
jach zachodnich od dłuższego ju ż 
czasu jes t on zakazany. W ym ow ­
nie opisał m ęczarnie i tortury, ja ­
kim poddawane są zw ierzęta  w  o- 
kresie poprzedzającym  zarżn ięcie 
ich, gdy zw ierzę instynktem  w y ­
czuwa moment zb liżan ia się sm ier 
ci i spętane oraz powalone na 
ziem ię, w idzi i słyszy harczenie i 
przedśm iertne skurcze uprzednio 
zabijanych zw ierząt, trw a jące  nie 
raz do pół godziny

W drugiej części rozpoczął re- 
te ra t p. t. „H um an itaryzm  oraz 
ubój zw ierzą t w  św iecie i w  P o l­
sce" dy iek tor rzeźn i m iejsk iej w

SMlenie fiKcyinycii m u  Hipotecznych
Sprawa cnarakterystyczna Pla stosunków śląskich

K A T O W IC E ,22.3. -  
gow y  w  Rybniku 
skargę „W&pólnoty

-  Sąd Okrę- 
rozpatryw ał 
In teresów "

Aresztowanie komornika
K R A K Ó W , 22. 3. Za sprzen ie­

w ierzen ie  znaczn iejszych  sum, zo­
stał aresztow any kom ornik L eo ­
nard S łow ik  w  M uszynie i p rze­
w iez iony  io  w ięz ien ia  w  Nowym  
Sączu.

Groźny pożar
K A T O W IC E , 22.3. —  W  Nowym  

W ierun iu  wybuchł w  jednym  z 
domów groźny pożar. 7 domów 
spłonęło. K ilkanacie  osób odnios­
ło w  czasie akcji ra tow n iczej po­
parzenia S tra ty  wynoszą ponad 
100 tysięcy  złotych.

przeciwko luksemburskiej firm ie  firm ę „Soeietć  F in an c iere " za zo
„Sudetó  F in&ncićie d 'E n trep iises 
et d ’ExpIoatation3 S. A . “  o skre­
ślen ie 1.926.000 mk. niem., w p isa­
nych jako ostrzeżen ie na nierucho 
mościach „W spó lnoty  In teresów " 
w  Ryuniku-Pruszowcu na nucie 
„S ile s ia ".

Jak się jednak okazało, suma ta 
nie je s t  jeszcze sumą ostateczną, 
gdyż chodzi o zabezpieczenie o gó l­
ne pożyczek w  wysokości 9 m il jon. 
mk. n iem .,zaciągn iętych w  firm ie  
„Akzep t-B ank " w  Berlin ie.

Sąd nakazał pozwanej firm ie  
luksemburskiej skreślenie sumy 9 
m ilj mk. niem i skazał ją na 
u iszczenie Kosztów powództwa 
cyw ilnego w  kwocie 30.563 zl

W  uzasadnieniu wyroku sąd 
przyjął, ze poręka udzielona przez

bowiązan-ia katovvickiej spółki ak­
cy jn e j na rzecz „Akzept-Banku" 
była fikcy jna .

Spi awa ta je s t d la  stosunków 
śląskich bardzo charakterystycz­
na, gdyż tego rodzaju  praktyki fi-  
j-m s e w e  upraw iane są przez w ie ­
le przedsiębiorstw  i Danków n ie­
mieckich na Śląsku.

W  t e a t r a c h  i n a  e n r a n a c h
W a r s z a w y

Katow icach, p, dr. Sobota. N a ­
leży żałować, że organ izatorzy 
odtzytu  nie zapoznali się z treś­
cią tego re feratu , dzięki czemu 
sam prelegent, jak  i publiczność, 
zostali narażeni na przykre n ie­
porozum ienie, które w yw oła ło  
głośne protesty, gw izdy  oraz 
przerwanie n ieudolnego referatu , 
odb iega jącego w  założeniu swem 
od idei przew odniej odczytu, a 
w dodatku w ypow iedziany był 
narzeczem  Śląskiem, do którego 
warszawska publiczność nie jest 
przyzwj- czajona.

Po przykrj m m cydencie prze­
rwan ia referatu , ra z  ieszcze 
przem ów ił ks. pra ła t Trzeciak , 
nawołu jąc zebranych do jpokoj 
nej, lecz w ytrw a łe j akcji zw a l­
czania uboju rytualnego, a na 
zakończenie w iceprezes tow arzy­
stwa, p, Idzikowski, odczytał pro­
jektowaną rezolucję, którą w 
im ieniu społeczeństwa delegaci 
Tow-arzystwa Opieki nad Zw ie­
rzętam i R. P. chcą przed łożyć pp 
m inistrom  i marszałkom Sejmu i 
Senatu, a w  której proszą c w y­
danie odpow iednich zarządzeń, 
celem całkow itego zn iesien ia uno 
ju  rytualnego na teren ie całej 
Rzeczypospolite j Po lsk ie j, idąc 
za przykładem  państw kultural 
nych Europy Zacnodm ej ,oraz 
celem  zaoszczędzenia zw ierzę­
tom zbędnych cierpień, w prow a­
dzenie najhum atarn iejszego spo 
sobu uśm iercania zw ierzą t za po­
mocą w ystrza łów  z pistoletów .

T reść  rezo lu c ji o trzym ała en­
tuzjastyczną aprobatę zebranej 
publiczności. Tow arzystw o  Opie­
ki nad Zw ierzętam i R. P  p rag­
nie przedstaw ić treść, rezolucji 
wszystkim  organ izacjom  społecz­
nym które zechcą może poprzeć 
ją  udziela jąc swego podpisu.

Repertuar na dzień dzisiejszy 
przedstawia się następująco:

Teatr Narodowy „Krydia”  5za- 
n.awskiego. Teatr Maty „Cu- 
dztk i S-ka”  Teatr Kameralny 
„N ora " Ibsena z Grywifuk j 
1 eatr Letni „Piękna Helena" Of- 
fermacha-: Modzelewską i Dymszą. 
Teatr Aktora: „Plac Paryski 13” sztu­
ka Vicki Baum. Teatr na 
Kredytowej operetka: „T o  luDią ko­
biety”  z Makowską i Krukowskim.

A teraz, na co warto pójść ao ki­
na? światowid (Marszałkowska

111) —  „Katiusza” , Stylo­
wy (Marszałkowska 112) —  „Wesoła 
wdówka” , Atlantic (Chmielna 33) 
—  „Dziewczęta w mundurkach". A - 
polio (Marszałkowska 106) —  „W e­
ronika’- z Franciszką Gaaf, Capimi 
(Marszałkowska 125) —  ,,Antek Po­
licmajster'”  (nim polski). Europa 
(No.yy świat 63) ..Malowana zasuń 
ka'” ’ z Urctą Uarbo. Rialto (Jasna 3) 
„Poszukiwaczki ziota”

Casino (Nowy świa’ 40) „Dla cie­
bie śpiewam" film Kiepurą.

W  Cyrku (ul. Ord'mackaj operat* 
ka: „Gwi>zaa Areny‘V

o — O O O

Program polskich radjostacyj

Administrator majątku Ostromecko
uległ tajemniczemu wypadkowi

Dzikie metody
walki konkurencyjnej

P U Ł T U S K , 22. 3. Sąd O kręgo­
w y  w arszaw sk i na sesji w y jaz 
dowej w  Pułtusku rozpatryw a ł 
sprawę rzeźn ików  z Serocka: K le 
inmanna, W e łn y  i Dorna o pobi­
cie rzeźn ika W einkranza. N a  roz 
p raw ie u jaw n iły  3ię ciekawe me­
tody, jak ie  stosu ją rzeźn icy  Se­
rocka w  w alce konkurencyjnej.

Do Centrum W yszko len ia  Radjo 
te legra ficzn ego  w  Zegrzu  i Berij.n 
m inow ie dostarczał m ięsa n iejak i 
Abram  Głodek w raz z kilku współ 
nikam i. Pow odzen ia  pozazdrości- 
1’ mu rzeźn icy  z Serocka z K le in - 
manem na czele i w ystąp ili do Są 
du Grodzkiego z pozwem o poło­
żen ie aresztu na kaucję Głodka, 
złożoną w  adm in istracji Centrum 
wyszkolenia. Sąd położył areszt 
na kaucji Głodka, k tóry  z braku 
p ien iędzy nie m ógł się w yw iązać 
z dostawy w  term in ie i dostał sie 
na czarną listę  dostawców w o j­
skowych.

Po zebraniu dowodow, które 
św iadczyły na jego  korzyść G ło­
dek zaskarżył orzeczen ie Sądu 
G roazkiego i sprawę w ygra ł. K ie  
dy jednak ucieszony tym w yro­
kiem Głodek pojechał do Zegrza 
po pieniądze, stw ierdził z p rzera ­
żeniem, że tymczasem '  urząd 
skarbowy z W arszaw y i Pułtuska

Napady terorystów
na piekarnie

W ostatnich dniach bieżącego ty­
godni a w żydowskich dzielnicach 
Warszawy zanotowano kilka napa­
dów tornrystyeznyoh na pracowni­
ków piekarskich, pracujneyi h \v go­
dzinach pofttjernhtOWyfdl. slcdztwO, 
przeprowadzom przez policję, usta­
liło, iż napadów tych dok on., wa bo­
jówka Poalcj-Syjonn Prawicy (N a­
lewki 36), złożona z tragarzy wąglo- 
wrrh, pozostn.jaea na usługach tej 
partji.

położył areszt na je g o  kaucji, jak  
się późn iej dow iedział, na skutek 
starań Silberuteina i K leinm anna, 
którzy m ając duże za leg łości po­
datkowe, p rosili o położenie aresz 
tu na za ję tą  przez n ich kaucję 
Głodka, tłum acząc swe postępo­
wan ie tem, że Głodek w in ien  im 
jest dużo p ien iędzy. W skutek in ­
terw en c ji U rząd  Skarbowy cofnął 
ten areszt i Głodek m ógł naresz­
cie odebrać sw oje pieniądze.

W alka pod jazdow a nie zakoń­
czyła się jednak na tem. Głodek, 
m ając w eksel K leinm anna, zw ró ­
cił się do n iego po odebranie dłu­
gu. W ów czas Klemmann zakomu 
nikował mu, że weksla nie wyku­
pi, Dowiem podpis jes t s fa łszow a­
ny, a weksel podstępnie w yłudzo­
ny. W yn ik ła  stąd nowa sprawa są 
dowa, na które j Sąd przysądził na 
leżność za w eksel Głodkowi

A  w reszc ie  je j  ep ilo g :
Po przew odzie sądowym na w y ­

chodzącego z sali sądowej Św iad­
ka Głodka n ie jak iego W einkranza 
napadli: K leinm ann, Icek  Dorn 
i Srul W ełna  i a okrzykiem : 
„M asz za ze zn an ia !" —  pobili go 
dotkliw ie.

Sad skazał wszystkich gnębicie 
li Głodka, a m ianow icie : K leiri-
manna na 8 m iesięcy w ięzien ia , 
W ełnę i Dorna po 3 m iesiące w ię ­
zienia.

RYDGOSZCZ, 22.3, —  N ie zw y ­
kle tajem niczem u w ypadkow i u- 
leg ł adm in istrator m ajętności 
Ostrom ecko G abrylew icz. O neg­
daj w yjechał on do lasu konno 
na spacer- W chw ili wyjazdu był 
zupełnie zdrów  i czuł się doskona­
le, to też w ie lk ie  byio zdziw ien ie  
urzędników majątku, gdy w? godzi­
nę późn iej kon w biegł na dziedzi­
niec bez jeźdźca.

Zan iepokojen i urzędnicy rozpo­
częli poszukiwania w całej oko li­
cy i w  gąszczu leśnym znaleźli 
G aory lew icza  napól przytom nego 
i p ław iącego się w  kałuży krw i.

W ezwano te le fon iczn ie  nogotow io 
ratunkowe z Bydgoszczy, które 
pi /.ewiozło Gabry lew i cza do szpi­
tala, gdzie lekarz stw ierdził n ie­
bezpieczne złam anie podstawy 
czaszki i ogólne obrażenie.

Przypuszczen ia, jakoby Gabiy- 
h w icz k tóry  je s t doskonałym 
jeźdźcem , spadł z konia i padł o- 
fia rą  n ieszczęśliw ego wypadku, 
w yda ją  się nieprawdopodobne, Po 
dobne w  chw ili odzyskania na mo 
ment przytom ności, G abrylew icz 
ośw iadczył, że głow ę rozbiłto mu 
kam.eniem.

Telefonistki bombarduję Pastę
o odszkoauwdnip za zwolnienie z pracy 

w wysokości 70 tys. złotych
LU B L IN , 22. 3. (te l. w ł.).  Sąd adw, Radzki, w n iósł o oddalenie 

P ra cy  rozpatryw ał onegdaj spra-J skargi powodki. Sąd po wysłucha-
wę powództwa M arji W eraczkow - 
skiej przeciwko lubelskiemu za 
rządow i P asty  o odszkodowanie za 
zw oln ien ie z pracy. Zautom atyzo­
wanie te le fonów  w  Lub lin ie  zmu­
siło zarzad P asty  do zw oln ien ia  w  
końcu grudnia ub. r, 23 te le fon i­
stek. M im o zachowania wszelkich  
form alności Pasta  udzieliła  zw o l­
nionym  telefon istkom  odpraw  w  
wysokości do 2 tys ięcy złotych. 
T e le fon is tk i podpisały zaśw iad­
czenie, że nie m ają do Pasty żad­
nych preten ryj.

Obecnie jedna z nich w ystąp i­
ła  ze skargą o odszkodowanie w  
wysokości 5.040 zł., dowodząc, że 
do podpisania I i  deklamacji zosta­
ła zmuszona. P rzew ód  sądowy w y 
kazał jednak, te  nie stosowano 
żadnego przymusu i że zw oln ien ie 
z pracy dokonane zostało z za- 
chow-aniem w szelk ich  form alno- 

| ści. P rzedstaw ic ie l praw ny Pasty,

A re s zto w a n ie  s z a n ta ży s tó w
Przygoda dyrektora f. „Paw w  Łoazi

Ł ó D ż , 22. 3. Zredukowany u- 
rzędnik firm y  „P a w ", R a fa ł S try­
kowski, postanow ił się zemścić 
na sw oje j firm ie , a równocześnie 
zarobić. W ydostaw szy rachunki, 
stw ierdza jące wysokość poczyn io­
nych przeż firm ę zakupów, poro­
zumiał Się Z b, urzędnikiem  skar­
bowym W Zduńskiej "Woli, n ie ja ­
kim Stanisławem  Frankiem , któ­
ry  udał Sie do dyrektora firm y 
„P a w "  Zelw era t przedstaw iw szy 
się za kontrolera  Izby skarbowej, 
zażądał 10.000 zł., gd j^  w przeciw

nym razie  u jawni nadużycia f i r ­
my „P a w "  na szkodę skarbu pań­
stwa. W  rezu ltacie  umówiono 
spotkanie w cukierni P ią tkow sk ie­
go, dokąd w oznacżnnym term in ie 
dyr. Za lw er ściągnął a jen tów  po­
lic ji. K iedy w ćUkipmi KjhWlł Się 
Frenk ie l i Strykowski w  celu ode­
brania 10.000 zl. od Zelwera, po­
deszli siedzący przy sąsiednim  sto 
liku w yw iadow cy i obu szantaży­
stów  aresztow ali. Aledztwo w  tej 
spraw ie je s t w toku.

ń iu  s t r o n  o d d a l i ł  s k a r g ę .
Jak się dow iadujem y Sąd P ra ­

cy będzie rozpatryw a ł kilkanaście 
takich spraw, bowiem 15 koleża­
nek W araezkow skiej wnosi skar­
gi przeciw  Paście o odszkodowa­
nie na ogólną sumę około 70.000 
złotych.

WARSZAW A 
Sobota, 23. I I I .  1935 r.

6.30 „Kiedy ranne wstają zorze”.
0.33 Pobudka do gimn. 6.36 Gimna- 
styKa. 6.50 Muzyka (pl.) 7.15 Dzien- 
n.k por. 7,25 D. c. muzyki (pł.) 7.45 
Program. 7 50 Wbkazówki prakt. 8.00 
aeaycja dla szkół. 8.05 Przerwa. 
11.57 Sygnał. 12.00 Hejnał. 12.0; 
Wiadom, aeteor. 12.05 Codzienny 
Przegląd Prasy 12.10 beethoven 
Sy.nronja D-dur Nr. 2 (p t ) 12.50 
Chwilka dla komet. 12.55 Dziennik 
pot. 13.0u Koncert Zespołu Harmom- 
stów 13.45 „Nasz handel morski”. 
i3.50 Wiać o eksporcie poi. 13.55 
Przegląd giełd. 14.00 Przerwa. 14.45 
Orkiestra lazzowa. 15.30 „Niemowa”.
15.45 Książeczka z obrazkami. 16.30 
„Skrzynka techniczna” . 16.45 Recital 
śpiewaczy. 17.00 „Miasta i miasteczka 
polskie” . 17.10 Najnowsze nagrania 
na pł 17.50 Pogadanka przyr. 18.00 
Teati Wyobraźni (Tr. ze Lwowa).
18.00 „Przegląd wydawnictw ’. 18.40 
„Życie kult. i art. stolicy” . 18.45 Su- 
r e mazurki. 10.07 Program. 19.15 
..Przegląd wydawnictw rolniczych”. 
19.25 Wiad. sport lok. 19.30 Wiad. 
sport ogólnopol. 19.35 Koncert. 19.50 
Felieton akt. 20.00 Wieczór kamtrał- 
ny. 2u,45 Dziennik wiecz,- 20.55 Jak 
praraiomy i żyjemy w Polsce. 21.00 
W 250-lccie urodzin. 22 00 Koncert. 
22.15 „Czy w teorji Einsteina potrzeb 
n; jest kanarek’. 22.30 „Na wesołej 
lwowskiej lali” . 23.00 Wiadomości 
meteor. 23.05 Muzyka lekka

Niedziela, 24 marca, 1935 r. 
d.OO Sygnał. 9.03 Pobudka do gimn. 

9.0t Gimnastyka. 9.20 Muzyka (pł.) 
Q.45 Dziennik por, 9.55 Program. 10.00
1. Nabcż. z Krakowa. 11.57 Sygnał. 
12,(>j Hejnał. i2,03 Wiad. meteor.
12.05 przegląa teatr. Wprzerwie oko­
ło godz. 13,00 T  an Wyobraźni (Tr. 
z Poznania). 14.00 Muzyka. 15.00 „O 
..ywych motorach” . 15.15 Kochman: 
Zmiana warty. 15.35 Muzyka (pi.)
15.45 „7. wiosna nadzieje rosną".
16.00 Koncert solistow. 16,40 Recy­
tacje prozy. 17.(iO Muzyka lekka (pł.) 
17.40 Opowiadanie dla dzieci. 17 50 
„Kultura życia codziennego” . 18.00 
Koncert. 18.45 „Życie młodzieży".
19.00 Program. 19.08 Wiad. sport. 
19.13 Przerwa. 19.15 Audycja młucLic 
ży niemieckiej (T i. do Berlina i Wro­
cławia). 19.45 „Podróżujmy” (Tr. z 
Katowic), 20.00 Muzyka lekka. 20,45 
Dziennik witeż,. 20.55 „|ak pracujemy 
i żyjemy w Polsce" (T r zc Lwowa,
21.00 „Loża Szyderców-” . 21.30 „Co 
Czytać’’ . 21.45 Wiad. sport. 22.0,) Kon 
cert reki. 22.15 Koncert. 23.00 Wiado­
mości meteor. 23.05 Muzyka sal.

Niedziela. 24 marca- >935 r,
KATOWICE: 10.00 Beethovena V

Symfonia 10..30 Nabożeństwo z 
kościoła w  W. Piekarach. 14.00 śpie­
wa Z. T im e, gra ork. DajoS Beli (pl.)
15.00 „Przechowywanie i stosowanie 
nawozów naturalnych 15.15 Marsze 
na cytrze tply.- ). 15.25 Skrzynka o- 
gólna 15.35 Romanse rosyjskie w 
wvk Żywolewskiego na gitarze (pły­
ty). 19.08 Orkiestra harmonistów En- 
glarda i Gośka (płyty). 19,25 Bery i 
bójki śląskie. 19.45 „Wiosna w Tat-/ 
fach? 22.00 Lokalne wiadom. sport.

KRa Kó W ’ 10.00 Nabożeństwo z 
kościoła N. P. Marji w Krakowie.
12.05 Przegląd teatralny. 14.00 Godzi­
na pogodnych nastrojów- z płyt. 15.00 
„Gaw.dy |>oahalanskie” . 15.15 Piosen 
ki z tumów Dymszy (płyty). 15.35 
Paul 0 ’Montis w swoim repertuarze

(płyty). 19.08 Muzyka z płyt. 21.45 
Wiadom. sport ogólne.

LW ÓW : 10.00 Fragmenty z op.
„Halka” —  ptyty. 12,u5 Silva rerum i 
repertuar teatrów. i4.00 „Pozdrawiam 
cię piytą gramofonową” , płyty na ży^ 
czenie. 13.00 Kwadrans kobiety roi 
niczki 15.15 Krakowiaki na płytach. 
15.35 Piosenki E. Bodo ns płytacn
19.08 Lokalne wiadom. sport, 22.00 
W iadom. sport, lokalne.

ŁÓDŹ: 12.05 Przegląd teatralny.
14.00 Koncert życzeń. '5,00 Odczyt: 
„Samorząd a spółdzielczość” 1.45 
Odczyt p. t. „Promieniowanie Łodzi” .
19.08 Fantazje operowe (płyty). 22.00 
W iadom. sport, lokalne

POZNAN: 12.05 Pogadanka dl„ dzn 
ci o. t. Radosne słowa o wiośnie” .
13.00 Teatr Wyobraźni naaaje frag­
ment słuchowiskowy z „Marc.iołtz ,
15.00 „Na zakończenie toku szkół -o 
niczych” . 15.13 Muzyku z płyt. 15.35 
Muzyka z płyt. 19.08 Muzyka cna ik- 
terystyczna i wesoła 22.00 W'ad. 
sport.

TORUŃ: 9.20 Muzyka popularna
(płyty). 12.03 Przegląd teatralny.
15.00 „Ulgi dla rolników z mocy sa­
mego prawa” . 15.15 Płyty. 15.35 al 
ce w wyk wiedeńskiej orkiestry „B o  
heme” ( płyty). 19.08 A rL  z op. „Tos- 
ca" —• Puccini” ego w  wyk. lana Kie­
pury (ptyty). 19.13 Recital forter 
prof. Z. Lisickiego.

WILNO: 12.05 O niektórych choro­
bach ziemniaków i warzyw. i5.U0 A_ 
udycja dla wszystkich: „Człowiek i
książka” . 19.08 Koncert oboji ivy w 
vvk . I. Braitmana. 21.45 Wiadom. 
.-port. 22.00 Wil. wiadom. sport

Lwów obniża
zarobki tramwajarzy

LW Ó W , 22. 3. Na kon ferencji z 
przedstaw ic ie lam i Zw iązku pra­
cowników gm innych w icep rezy­
dent m. Lw ow a W eryński ośw iad­
czył, że z dniem 1 kwuetniA zoata- 
ną zredukowane pobory tranjwa- 
ja rzy  o 10 procent p rzy  równo­
czesnej redukcji szeregu innych 
świadczeń, zw iązanych z pobora­
mi. W  sobotę na gods. 11-tą w  no­
cy Zw iązek pracowników  gm in­
nych zw ołał w  te j spraw ie w iec 
tram w ajarzy. Zanosi się na dtrajk 
tram w ajarzy  we Lw ow ie,

PreMmm^rz Sosnowca
SO SN O W IEC . 22. 3. Rada m ie j­

ska w Sosnowcu uchw aliła  pre li­
m inarz budżetowy na rok 1935-86 
w yraża jący  się w  wydatkach kwo­
tą 3.158.952 zł., a w  dochudacb 
3.170.781 zł.

Z g o n  sędziego
w cz&sfe urzędowania
ST A N IS i rAWÓW, 22.3 —  W  cza 

sie urzędowania amarl nagle na u- 
dar serca pełn iący obow iązki sę­
dziego śledczego emeryt, 60-letni 
P iasecki.

Przy groble ni a) łuszczy ka
dopominają się wierzyciele o spłatę długu

Jak podaje żydowska prasa, po 
zm arłym  caayku z Radzym ina, 
pozostał pokaźny m ajątek, na 
który składa Się k ilka domów w 
W arszaw ie 1 na prow incji, a tak 
ie  w ie le  cennych k le jnotów  i pa­
pierów wartościow ych  nu pół 
m iljona złotych.

Zm arły cadyk pozostaw ił też 
1 d ługi w  postaci należności służ­
by, dostawców i t. p Dtugł te 
wynoszą w  stosunku do pozosta­
łego majątku n iew ielką sumę, bo 
za ledw ie około 30,000 i ł .  Do tych 
30.000 zł. rości pretensję około 
40 rozm aitych osób. Spadkobier­
cy cadyka m. którym i znajdu ją 
Się takie. Wybitne Osoby, jak 
cadycy * W yszkowa i S iedlec, 
brat cadyku z Góry K a lw arji, reb, 
Nechtm jaFz A lte r  i radnymińska 
oraz słonitnska cadykowe —  
w szczęli d ługotrw ały  spór o po­
dział dziedzictwa, skutkiem cze­
go biedni w ierzyc ie le  nie m ieli 
w łaściw ie do kogo Się zw rócić  ze 
sw cmi pretensjam i, a każdy po­

szczególny spadkobierca odsyłał 
Ich z kw itkiem  do pozostałych 
spadkobierców.

N ie  w idząc innego w yjśc ia  z 
te,i sytuacji, w ie rzyc ie le  dniam. i 
nocami tłum nie odw iedzali groD 
sw ego św iętob liw ego w ierzyc ie la  
i zanosili doń m odły o zm iękcze­
nie serc spadkobierców. Koniec 
końców spadkobiercy dokonali 
podeiału spadku pom iędzy sobą, 
n iestety o biednych w ierzyc ie lach  
Zapomnieli w szyscy : podzielono
się majątkiem, a nie długami.

W ierzyc ie le  puZWali spadko­
b ierców  na d in -to jre  przed rab i­
na Fetmuna. Po dług.ch sporach 
i targach, Um -tójra w ydała  w y ­
rok, mocą którego spadkobiercy 
cadyka zostali zobow iązani do 
zapłacenia w ierzyc ie lom  10.000 
zł., ci zaś ostatni za sume tę po­
stanow ili skw itować z pozosta­
łych pretensyj. Spadkobiercy w y ­
rok ten kom pletnie zlekcew ażyli. 
N ie  chcą p łacić n ic ! N ieszczęśn i 
w ierzyc ie le  zaczęli znów chodzić

na grób cadyka i nleustanmemł 
modłami m ącili mu znów w iecz­
ny odpoczynek P rze jęc i tem  cha- 
sydzi, w-yznaw cv św iętob liw ego 
nieboszczyka, pow zięli psojekt, 
aby dla oszczędzenia zmarłemu 
cadykowi ustaw icznego niepoko­
jen ia  go przez w ierzyc ie li, zebrać 
pom iędzy sobą odpow iednią sumę 
i pokryć wszelk ie należności.

Rabin Fetm an w ysła ł do »pad* 
kobierców  cadyka stanowcze o- 
strzeżenie, w którem  pisze, że je ­
żeli spadkobiercy nie zapłacą 
przysądzonej przez d in -to jrę su­
my, to grozi im zapłacenie je j 
przez chasydów, co byłooy, oczy­
wiście, dla spadkobierców w ie l­
kim wstydem.

Jak pisze „H a jn t" , znaleźli się 
jednak n iedow iarki (apk ikojre- 
s im ), k lói zy  tw ierdzą, że cady- 
kowscy spadkobiercy nie ulękną 
się s traszliw ej groźby rabina i 
nie dadzą ani grosza z odziedzi­
czonego majątku.


